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Słowa kluczowe Lublin, cud lubelski

 
W czasie „cudu lubelskiego” byłem na zachodzie
Pamiętam w czasie  „cudu”  to  ja  jeszcze  byłem na  zachodzie.  Brat  jeszcze  był
zdrowszy,  przyjechał  tam  do  mnie  i  później  był  kłopot,  bo  nie  chcieliby  biletu
sprzedać. W gminie miałem znajomości i te specjalnie dali mi druki. Wypisałem, że
wraca do swojego miejsca zamieszkania i mówię: „Wraca do pracy na roli. Żniwa są,
a to jest mój brat, przyjechał w odwiedziny na krótko i – mówię - z cudem tam nie ma
nic wspólnego. On wraca do domu” Dowód osobisty podałem i  z biedą ten bilet
kupiłem. Oni myśleli, że na „cud lubelski” chce pojechać, a to było zabronione. 
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